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Wolska czerwone w potrzasku
M  a d r y t  o d c i ę t y

Z a p o w i e d ź  w z i ę c i a  s t o l i c v
AVILA, 9 2. W  ciągu całego 

«łni„ wczorajszego w Madrycie i 
«v okolicach, padał ulewny deszcz, 
który utrudniał rozwój ofensywy, 
wszczętej przez wojska powstań 
cze. Żołnierze, których wysłano 
Wczoraj rano do ataku, spędził' 
noc w prowizorycznych okopach, 
które do potowy były zalane wo­
dą.

Wojska, powstańcze, które po­
czątkowo zamierzały przejść rze­
kę Jai awa, dopływ Manzanaresu, 
musiały zmienić swój plan, kie- 
ruiac się ku północy. Na całej
: 0<1 Madrytu do miejsca po-
ączci ia ManŁanares,u z rz. Jara-

®la . toczyły  aię w alk i. Do bezpo- 
“ Cdnich s ta rć  na ty m  odcm k" 
I r °h tu  n ie  aoszło.

Według gen. Mola wszystko jest 
totowe do decydującej bitwy.

Dziś po południu pogoda nopra- 
fcrofct Się.

Madryt odcięty
AVILa* 9. 2. Korespondent Ha- 

Vaaa przy grownej kwaterze pow* 
atańczej donosi, iż z 7 dróg pro- 
wa -zącycli do Madrytu, obecn<e
ta n już nit znajduje się w rę-
kach wojsk rządowych. Droga z

"drytu do Avda i La Coruna 
przecJęta w mezi.-cznej odie, 

£  j ^  ‘ to,icy- Dr0«a  t Madry­
tu do Hurgos *ostała p rz^ęta
pod tiOzojola. Droga do Arag „i.

W PRUSZKOWIE
zaprenumerować „ABC" można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 

uL Kościuszki 43 m, 7.

jest przerwana w pobl’ żu Siguen- 
za, droga do Walencji została za. 
jęta przez powstańców na °dcin- 
ku Arganda. Trzy inne dr«g| do 
Aranjuezu, Toledo i Magueda 
są całkowicie w rękach powstań­
ców. W razie gdyby wojska rzą 
dowt zechciały opuścić Madryt, 
nie decydując s!ę na obronę sto­
licy zamienionej w iortec^ zagro- 
ż®ną głudem i brakiem amunicji, 
iiOzostaw&ło by tyiko jedno wyj, 
ście — wycofanie się w kierun­
ku na Guadalajara. Jest to jed­
nakże dr«ga niesłychanie ciężka, 
częstokroć zamieniająca się w 
ścieżyny górskie. “ "

W kołach powatańczycn uważa, 
ją, iż nowa ofensywa zaieawie 
rozpoczęła się J te będzie prowa­
dzona bez przerwy aż do końca.

Droga ewakuacji 
zamknięta

AYILA , 9. 2. Ageucja Havasa 
donosi: Wojska powstańcze zaję­
ły arogę do Walencji, w punkcie 
gdzie łączą się rzeki Manzanares 
i La Jarama. Operacja ta ma nie* 
zwykle doniosłe znaczenie, gdyż 
w ten sposób wojska rządowe u 
traciły ostatecznie drogę do e- 
wakuacji z Madrytu

lrupy kodlet I dzieci 
na ulicacn Malagi

TŁNEKYFa , 9. 2 T utejsza ra­
diostacja donosi: Wygląd zdoby­
tej Malagi jest przejmujący. Na 
wszystkich ulicach śródmieścia 
płonr domy. Najwięcej ucierpia­
ła di wloica katedralna. Starożyt­
ny kościół uległ poważnym usz­
kodzeniom. Skarbiec kościelny

został zraoowany. Wojska rządo­
we, uchodząc, zdołały zabrać ze 
sobą zakładników. Na ulicach le- 
ią zwłoki kobiet i dzieci.
; Jak stwierdza specjalny kores­

pondent „Daily Mail14 H. S. Gar- 
ta ff czerwoni wymordowali w 
Maladze 13.000 osób. 200 zakład­
ników w ostatnie] chwiny zosta­
ło uratowanych przez powSvań- 
ców.

Zapowiedź wzięcia 
Madrytu

SAi,A_MANKA, 9.2. Komuniga! 
powstańczy donosi: Upadek Ma 
lagi należy uważać za zapowiedź 
do wzięcia Madrytu, tym bar­
dziej, że wojsk* powstańcze od­
niosły również poważny sukces 
na odcinku Madrytu, zapewnia 
jąc sobie skuteczną kontrolę nad

drogą, wludąwj z Walencji do 
stolicy. Droga ta służyła woj­
skom rządowym do zaopatrywa 
nia Madrytu w środki żywności. 
' Zdobycie Malagi > ma wielkie 

znaczenie dia uzupełnień wejska 
powstańczego, gayż w ten sposób 
uzyskano najkrótsze połączenie 
między- hiszpanskim Maroko a 
Hiszpanią. Z politycznego punk­
tu widzenia należy uwrżat zooby 
cie Malagi z ł wielki sukces, gdyz 
padło miasto, którego władcami 
byli wyłącznie komuniści. We 
wszystkich .rnyrb miastach prze 
vażają żywioły anarchistyczne.

Powirzrtc) zdobywają 
bkręty czerwonych

SEWILLA, 9.2. Flota powstań 
cza w Dobliżu Malagi owładnęła 
trzema okrętami rządowymi.

Pata książęca
opuściła K ryn icę f Peslskę

ERYNICA, 9. 2. (teł. wł,). Ks. 
Julianna holenderska i ks Ber­
nata zu Lippe Biesterfield opu­
ścili we wtorek o g 8.30 rano 
Krynicę, udając się pociągiem do 
Budapesztu przez Czechoełowa 
cję. Jare się zdaje, książęca para 
holenderska z Budapesztu uda 
się do Wiednia, a stamtąd do 
Zell am See, gdzie obecnie prze­
bywa królowa holenderska Wil­
helmina.

Na wieść o wyjadzie książęcej t 
pary holenderskiej, przed hote­
lem „Patria44 zebrały się tłumy 
mieszkańców. Wśród serdecznie] 
okrzyków puDliczności, nasi mil • 
goście udali się samochodem na 
dworzec kolejowy. Serdeczna o- < 
wacja zgotowana . książęcej pa­
rze holenderskiej, jest dowodem 
3ympatii, jaką zdobyła oni sobie 
wśiód mieszkańców Krymcy.

r Ks. Julianna Ks. be nard

IłNaczelnik tf
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Lejtzak przyszły -  dyktator

i „ M m
Kryminalkta z Łodzi mianował 13 „ministrów

r organizuj? w stolicy masowe zehran.a

Ł odrdże po lityczne tu reckiego  min s tra

rozm w i c  z hr„ Ciano turecki minister spraw 
Ara« udwiedzi Belgrad, gdzie konferował 
słowiańskim Stojadinovicem, 
szdi - Ar&» _

zagr. Ruszdl
* iremierera jugo- 

Na fotografii -• strony Rn- 
premier Stojadinovic.

Oa pewnego czasu w Warsza­
wie rozwija swą działalność nie­
jaki Stefan Lejczak Jeot to były 
major, usunięty z wojska, zdegra, 
dowany i skazany na 15 lat wię­
zienia za „nieprawidłowości44 fi­
nansowe Ów Lejczak, zwany „na­
czelnikiem41, założył Stronnictwo 
Demokratyczne, która wsławiło 
się „wym genialnym planem go* 
spodarczym; plan ten polegał na 
tym, że wszyscy członkowie stron 
nietwa mieli zobowiązać się pła­
cić przez 30 lat stronnictwu 1 
proc, poborów. Bezrobotni obecni 
po uzyskaniu pracy mieli płac.c 
nawet 5 proc., a przedsiębiorcy 1 
proc. od obrotu. W ten sposób, ze­
brawszy deklaracji na 30 miliar­
dów zł. tpo zapisaniu się wszyst­
kich mieszkańców Polski do stron­
nictwa demokratycznego) partia 
p. Lejczaka miała te zobowiązania 
finansowe w sposób sobie wiaao- 
my zam.cnić na gotówkę w kwo­
cie 30 miliardów zł. i uruchomić 
wielkie roboty publiczne.

„Przykra" sprawa
Ten wspaniały plan nie mógł 

być urzeczywistniony na terenie

Łodzi, gdzie Lejczak rozpoczął 
działalność. Mianowicie, członko­
wie stronnictwa demokratyczne^ 
go z „naczelnikiem44 na czele zor­
ganizowali pobieranie datków na 
rożne cele humanitarne. Następ­
nie zebranym; datkami dzielili 
się. Sprawa . staia się w Łodzi 
głośna, Lejczaka pociągnięto do

odpowiedziainuści karnej. -Wów­
czas p. „naczelnik44 przeniósł się 
na teren stolicy, gdzie dobrał so­
bie szereg współpracowników, 
m in. niejakiego Kałkę z Włoch, 
Kesego z Pragi, Badowskiego z 
Annopola, Zbrożka, podobno ma­
jora rezerwy Michniewicza oraz 
Jercego Piątkiewicza.

Kiezwykła przygada lotników włoskich
Samolot strącony przez sępa

Drapieżnik if.nlł pilota dinbem w czoło
RZYM, 9 2. Agencje Stcfanj donos, 

z Add.ó -  Abeby: : Na samolot bom­
bardujący włoski Nv drodze z prowin- 
cj I lolleya no Addis - Abebv napad1 
wielki sęp. Lotnik dai sal we z kaiabi- 
nu maszynowego i rami u.apeżnego 
ptaka, który pomimc to zdołał dzio­
bem uderzyć w samolot, prztaziura- 
w;ć go. a następnie uaerzewem dzio­
ba ptak ranił pi.ota w czoło. Piło* 
stracił przytomność, lecz natychmiast 
zasTąpii go obserwator i sam-lot zdo­
łał wylądować na tące w idk-głości 
tr  ecn dni marszu r>d naibliższtg po­
sterunku włoskiego, tamże spadł ra­
niony sęp. P rz tr radi z samolotu za­
wiadomiono o wypadku posterunki

włoskie. Ranny lotnik wrócił do przy­
tomność ieszcze przed wyiąaowa- 
niem. - - . '

Sęp? znalezione w oobnżi Jest to 
okaz bardzo rzadki, rozwartość skrzy­
deł jego wynosi trzy i fół metra. ptak 
złamai sohic dz.ób o powłok* samolo­
tu, Pierścień z kość. słoniowej na no­
dze ptaka wskazuje, ze byl on wła­
snością jednego z wodzów tubylczych 
i był używany do polowań.

Nazajutrz samolot włoski wy o ta, j> 
wał w dalszą drogę Tubylc” żegnali 
lotniifów radosnymi okrzykami, a 
dziewczęta wiejskie — tańcami, ud- 
ność sadziła, że są ti ze<ańcy n,eua. 
Samolot powrócił do Addis -  Abeby.

Z go n  b r a  ta
ijna Kasprowicza

W  Inowrocławiu zmarł Jozef 
Kasprowicz, ostatni brat wielkie­
go poe'/ Jara Kasprowicza, prze­
żywszy 1-at 61. W czasie wybuchu 
wojny Józef Kasprowicz bawił w 
Warszawie i został, jako obywatel 
niemiecki internowany na Syberii, 
skąd powrócił do kraju dopiero po 
rrjnie i osiadł w Inowrocławiu 

Zmarły był pracownikiem P. K. P.

P od w yższen ia  Kary
d m n jg a  sJą p r0 K u ra ta r  

w  s P “ * w i t  S z c z e n lo w s K ie i

W. sprawie H eleny Szczeniow- 
Bk. ej, -asądzonej na cztery lata

^  męzobój.itwo, wpłynę- 
}a zapowiedź skargi relacyjnej 
se strony obrońcy,

J; k ( .becnie dowiadujemy, 
wpłynęła rowiueż zapowiedź ze 
strony prokuratora, który v- ,-kar 
dze apelacyjnej domagać się be 
dzie podwyżce ani a wymiaru i^r- .

N a r ó d - K a  l e K e
Naród żydowski jest naro- 

dem-kaleką. Pozbaw iony jest 
bowiem  od dwu tysiącleci 
ziem i, tego zdawałoby się nie­
zbędnego czynnika składowe­
go każdego narodu, Z tego też 
powodu są biegli w  piśmie, 
którzy twierdzą, że naród ży­
dowski w ogóle nie jest naro­
dem.

N ie chcemy iść tak daleko, 
gdyż uważamy, że każdy na­
ród jest zupełnie czymś odręb­
nym, mającym  swoiste cechy i 
że trudno na podstawie pew­
nych formalnych określeń 
twierdzić, że naród narodem 
nie jest. N iew ątpliw e jednak 
jest. że naród żydowski jest 
narodem nienormalnym.

Ziemia, to jakby ta podsta­
wa fizyczra  narodu, iakhy no­
gi dla człowieka. Naród więc 
żydowski j,est narodem bez

nóg, m im o z e posiada właśei-1 żydowskiej, a często m imc 
wą sobie cechę szybkiego prze- wej przeciwst&wności przeja- 
noszenia się z m iejsca na m iej wdają się w jednym  i tyn sa
sce, a nawet masowego prze­
prowadzania się z kraju do 
kraju.

N ienormalność narodu ży­
dowskiego odbija  się również 
na jego członkach. Żydzi, to 
ludzie z pewnym defektem 
moralnym. N iew ątpliw ie lu­
dzie upośledzeni moralnie są 
we wszystkich narodach. T y l­
ko, że gdzie indzie.> są oni 
wyjątkiem , a u żydów  zasadą 
Pochodzi to stąd, że. sama ety 
ka żj dowska jest dziwolągiem  
etycznym, ktćrv m ógł się w y­
tworzyć tylko w  narodzie - 
kalekim, pozbawionym włas­
nej ziemi.

Dw ie cechy występują spe­
cjalnie jaskraw ię w  psychice

mym osobniku. Jest to płasz­
czenie się i zuchwalstwo. Te 
właśnie cechy może najbar­
dziej odstręczają od żj'dów  
ich nieżydowskie otoczenie.

N ienormalność narodu ży­
dowskiego przejaw ia się rów ­
nież w  tym, że nuwet genialni 
żydzi nie tworzą nic pozytyw­
nego, lecz s% jedynie w ielkim  
burzycielami istnitjącegn po­
rządku, którego nie umieją za 
stąpić niczym nowym. Najcha 
rakterystyczniejszym i przy­
kładami tutaj mogą być: H ei­
ne i Marks. J  I

D la te g o  w  in te re s ie  w s zy s t- '® . ,e w reszc ie  z n a lu . ]  d ia  
k ich  n a ro d ó w  św ia ta , n ie  w y -  s\eb ie  s^®łą o jc z y zn ę , sk ąd  by

etyką, musimy dążyć do takie 
go rozwiązani* problemu ży­
dowskiego, który by uczynił 
naród żydowski naioaem  nor 
malnym. ' Inaczt^ będzie on 
wiecznymi źródłem  niepokoju 
i rozkłaau na świecie.

Stąd trzeba osadzić żydów 
na jakimś ustroniu, daleko 
od innych narodów świata, 
żeny wreszcie zw iązali się z 
jakąś zktffiią na stałe. Oczywi 
ście pierwszą dla nas sprawą 
jest to. by żyd ’ ,, wynieśli się 
od nas wszystko jedno gdzie. 
Istotne jedn ak rozwiązanie 
sprawy żydowskiej nastąpi 
przez osiedlenie ich na ziemi,

łą rzrjąc narodu żydow ­
skiego, a jednocześnie zgod­
nie z obowiązującą naa

nie m ieli pokusy plątania się 
po całym  świecie.

JrK .

Przy ul. Chmielnej 5 założono 
lokal stronnictwa, gdzie Lejczak 
zaczął organizować ’ zebrania. 
Przed tygodniem oświadczył, że 
zbliża się już chwila zwycięsti i 

■rę- I S.' <11 l n>ł . II* *•
et? -/• u
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Przyszry rzga
Dla dodania sobie powagi Lej­

czak mianował cdrazu 13-tu „mi­
nistrów44 przysziego rządu.

CieKawc jest wszechstronność 
„naczelnika'4 • Lejczaka. Oto gdy 
na zebraniu zajiy^no go cc by 
zrobił, gdyby wystąpiła koinunc, 
oświaaczył: „Stanąłbym pierw­
szy na czele z bagnetem w reict ,

W zeszła sobotę znów w loka'u 
przy ul. Chmielnej 5 odbyło się 
zebranie stronnictwa demokra­
tycznego, r na którym utartym 
zwyczaj en: , LtjczaK mianował 
wszystKicr. obecnych kierownika­
mi „piątek44, które sami sobie ma­
ją zorganizować, oraz z tupetem 
zapewniał, że chwila zwycięstwa 
stronnictwa demokratycznego ies: 
bliska. 1

„ M i l io n y "
Optymizm p. Lejczaka zaznacza 

się już w rtatucie „stronnictwa 
aemokratycznego44, gdzie czytamy 
m. in.: 1

„Dziesiątki tworzą «  zespołowych 
wystąpieniach setki, z st.ni dem na 
czele i tysiące z komendantem na 
czele. Na czele 100 tysięcy sioi nad- 
komendant okręgu, a la czele milio­
na stoi komendant główny.

W razie ruchu ma owego dziesiąt­
ki, setki ł miliony członków przybie­
rają postawę marszową i Siają się 

! zwartą koiumną, wykonującą rozka­
zy setników i kotnendantów44-

Jak ma się nazywać komendant 
miliarda statut nie nodajc.

Gdzie indziej czytamy w statu­
cie, że:

„Kazuy czlonel jest frontowym 
szturmowcem polskie' racji *ianu44.

Nie wiadomo tylko, czy każdy 
członek „stronnictwa44 obowiąza­
ny jest do zbierania skłaaek na 
pomoc dla wdów sierot po po­
ległych i t. p. P. Lej czai: jest hoj­
ny i tylno część zebranych w ten 
sposób składek bierze dc swojej 
kieczeni na „wyaatk organiza­
cyjne' Część, jako prowizję, od­
daje zbierającym. Tak przynaj­
mniej było w Łoazi, jak stwier­
dź ■'"' arżeriie w jego obecnym 
proces.e.


